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Mości Panie M O N I T O R ,

Rafiio mi fię w przefziym tygodniu
być  w kompanii  kilku ofob rozu­

m nych ,  gdzie dwa Pifma W .  M. P ana  
pod liczbą XVIII. y XIX. dnia 3. y  7- te-  
raźnieyfzego Miefiąea wydane  czytano y 
nad niemi czyniono reflexye, k tó re  W .  
M. P an u ,  iako kochaiącemu prawdę y 
f taraiącemu fię o dobro pofpoli te JN a ro­
du nafzego,  kommunikować za rzecz 
przyzwoitą fadzę.

H ora t ius .

A a N a
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N a  te (Jowa W .  M. Pana:  A żeby N a ró d

iaki byt w  k in o  fpoleczeńjlwo zkdnoczony , 
iehy był mocny, 6/ćwi/, uczony, pewna iejl 
rzecz , zc potrzeba do tego wielu wieków : 
odezwa! fię ieden z przy tom nych ,  że ta  
propozycya w powfzechności  y bez ex- 
cepcyi ,  żadną miarą u t rzym ać  fię nie mo­
ż e ;  b o n a y p r z o d :  co za potrzeba wielu 
wieków,  żeby Naród b y ł  mocny y  b itn y?  
y  owfzem fam Hobbes, Herfzc niezbożno-  
śc i , za fundament kładzie, że pierwfzy 
f tan  ludzi, był  f tan woyny wfzyftkich j 
przeciwko wfzyftkim. A p o t y m :  ieżeli 
B O G  ftwarzaięc pierwfzego Człowieka,  
obdarzy ł  go przyzwoitemi na tu rze  iego 
z Dufzy y Ciała z łożoney  dołkonałościa- 
rni, iako na mądrego y łafkawego S twór­
cę przyf ta ło :  toć pewnie dać mu mufiaf i 
znaiomość rozmaitych rzeczy n a tu rz e  1 
i e go  przyzwoitych :  iako  czytamy w Hi- j 
f toryi świętey od Moyżefza  napi faneys i  
* że znał  wizyftkie zwierzęta y Imiona i 
im właściwe oonadawał. T a  zaś rzeczy 
znaiomość od S twórcy nadana pierwfze- 
m u  Człowiekowi,  mogła bydf  przez nic- j 
g o  łatwo Po tom kom  ie go ,  a p rzez  tych

dal -
(*) G«u: 2, r9.
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dalfzym naftępcom od pokolenia do 
pokolenia  kommunikowana  . Jakoż w 
t e s ż e  Hil toryi  c z y t a m y ,  że Abel  S y n  
Adama byt pafterzem owiec,  a Kaim rol­
n ikiem będąc Miafto wyftawii :  co wfzy- 
f tko ftać fif nie mogło y bez używania  
ięzyka,  y b e z  znaczney  o rzeczach zna-  
iomośc i .  W  fiodmym zaś od Adama po­
koleniu iu ż  były wynalezione y Inltru" 
m e n ta  muzyczne,  y  fama Muzyka  p r z e z  
Jubala ,  y fpofob zażywania żelaza y mię. 
dzi przez T u b a i k a in a , iako o ty m  t a i  
H if to rya ,  * która to ieft Xięga ze  wfzyft- 
kich Xi sg na świecie będących nayda- 
wnieyfza,  wyraźnie świadećhvo daie.

P rzeczyć  iednak n*e można ,  że fię mo­
gły za  przeciągiem czafu Familie  niektó­
re,  czyli  to  iąk im przypadkiem,  czyli  
z przymufu  y p rzez  boiaźń od innych 
oddzielić, y  niemaiąc od  Rodziców i a -  
dney inftrukcyi, a coraz  fię bardz iey  ro­
zmnażając  przy iść do owego dzikiego 
f t a n u ,  w iakim za nafzych czafow nie 
k tó re  narody Południowey Affryki y Poi- 
nocney Ameryki  widziemy.  T e  t e d $

Naro*
C*> Gen: 4. r ,  2. 17. n t z»t
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N arody  tak zdziczałe y od fpofeczeńftwa 
z N arodam i  z dawna oświeconemi odciąg 
lo.ne, beż wątpienia potrżebuią wieków, 
niżby fwoim wlałbym przemyfłem y do­
wcipem do uftanowienia z rozum ianego  i 
ię zyką ,  y rozmaitych innych wynalaz­
ków przyiśĆ mogły.

Bąrdzoś \|p. M. Pan  ro^fądnię dołożył  
(odęgwał  Cię drugi  z p r z y to m n y c h )  że 
takie N arody  potrżebuią wieków, ż e b y  
fwęim lyłąfnum przsmufiem y dowcipem do 
tego w ydoLkonalenia fif przyiść m o g ł y :  
gdyż fkoro tylko poczną mieć kommuni-  
kacyą z infżemi N arodam i  iuż dawniey 
oświeconemi,  za ich inl lrukcyą y pomo­
cą, nąe czekając wieków, y do uformowa­
nia ięzyka,  y do rządów, y do rzemioff, 
y do fztuk wyzwolonych w k ró tk im  c za­
li e przyiść mogą.  Na dowod tego fpoy- 
rzysmy z  Monitorem, na Amerykę nie da­
wną odkrytą, a ięfzcze nie dawniey przez  
Jezuitów Hifzpailfkich, w części Paraguai 
albo Parayuarią nazwaney  przepolero-  
waną.  N i e  trzeba było y iednego zu ­
pełnego  wieku, żeby dziki lud tameczny,  
który  dotąd po borach y pufzczach tu ła ­

jąc



X  X 95 X X  . 
i§c fig, famą dziczyzną fig żywił, do ufta- 
nowienia fpolnego igzyka, do rządów 
na rożne Redukcye pod iedną. władzą ro­
zumnie podzielonych, do rolniftwa y ro 

» zmąicych Rzemiofi: a nawet y do Religii 
ChrześciańOuęy przyfizedf. Co zaś fig 
w Ameryce kraiu tak odległym za n a -  
fzych prawie czafow ftaio, tym łatwiey 
y  dawnieyfzych wieków w ktaiach po- 
bliifzych ftać fig mogło, y wielkie po~ 
dobieńftwo, że fig w rzeczy famey ftało; 
to ieft: że naród z dawna oświecony, ma* 

; i | c  cokolwiek kotnmunikacyi z dzikim 
W fąfiedztwie Narodem, światła mu fwe- 
go użyczył, a ten dalfizemu, y tam daley: 
gdyż byłaby to fuppozycya cale nie rozu­
mna, twierdzić: że każdy w osobności 
N aród fwoim włafnym przemyffem y 
dowcipem bez pomoęy infżych Narodow, 
miał przyiść za upłynienietn wielu wie- 

r  bów, do tego Jdanu, w iakim teraz zoftaie. 
Co zatym daley wnofi Monitor: że przez 
tyle wieków drapieżne beftye napełnia­
ły ziemię, pożerały część ludzkiego Na- 
r°du  bronić fig im nieumieiącego, y w 
daleko większey liczbie były, niżeli lu­

dzie
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dzie, zwłafzcza w nafzych Północnych 
ftronach: to famo przez fię upada: ile 
kiedy iefzcze damy baczenie na owę nie­
zliczoną liczbę ludzi, kto zy z północnych 
Kraiow wychodząc, refztę Europy napeł­
nili y prawie opanowali; a przecie przez 
to, też  Pofnocnę Kraie cale fię puftemi 
nie ftaiy.

Zgadzam ia fię z zdaniem W  W. MM. 
Panów ; (  powiedział trzeci z przyto­
m nych) ale uwaz.yć profzę, ie  ma fwoie 
przyczyny M onitor, żeby tę ludzkiego 
Narodu przez tyle wieków dzikość utrzy­
mywał: Umyślił bowiem z tego konklu* 
dow ać: że w tedy, to ieft przez te wfzy- 
ftkie wieki, kiedy Bohatyrowie przeciwko 
Lwom  1/ Dzikom pałkami walczyli, Że mo~ 
W i?, w tedy nie mieli ludzie zadney znaiomo- 
ści Dttfzy, a dopieroż Boga. Dała im po- 
znać natura, że ieft i a kies ^feftejłwo wyższe  
nad człowieka, kiedy nadzwycsaynych chłojl 
doznawali, tak właśnie naucza Epikur u 
L.ukręcyufźa Primus in Orbe Deos fccit ti~ 
mor, Dała im oraz poznać\ że fię coś w 
człowieku znayduie myślącego y  czyniącego : 
ącz_ nie czynili różnicy między tq własnością

y  ży c ie m ,
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3> życiem, Z eb y  ted y  by ł  da ł do w yrozum ienia, źe 
przez tak w ie le  w ieków , ludzie ani o D urzy, ani o 
Bogu iad n ey  znajomości nie m ie li ,  a zw łafzcza  
Wtvch n aftych  Północnych (tronach, trzeba było  
Wprzód za rzecz dowiedzonę udać: źe przez te w fzy ft-  
kie w ieki, lu d z ie iak o  dzikie źwierzgra ży li, y  chy­
ba przez fen iakow ę o Dufzy w iadom ość m ieć m ogli. 
A le fię to nie prawdzi chyba w tey  zaWfze fu p p o z y  
c y i ; ze ci ludzie nie m ieli żadney kommunikacyi 
Z Narodami luż daw niey prZeż edukaeyę y  przez 
R eligię od Przodków fwotch wzigtę ośw ieconem i, 
od ktoryclihy w  krótkim ezafie inftrukcyę y  ośw iece­
n ie wzięć m ogli. Jakoż w fam ey rzeczy w idziem y, 
ze ludzie na niektórych W yfpach, morzem od innych  
Rraiow odltrzygniońych, y ha południowych Affryki 
brzegach, Za. fłrafżnemi pnftyhiami y  nieprzebvtem i 
dla (rogich upałów  pialkami m iefzkaięcy, a z te y  
Przyczyny zinnem i Kraiami kommunikacyi niem a­
ł y ,  dotęd w  fw oiey dzikości zoflaię, Przeciwnym  
fpoioberri Tatarżyl którzy przedtym po Barbarzyńlkn 
fam ę praw ie żdobyczę y  roiboiem  ż y l i ,  iak tylk® 
z Narodem Chińfkim, daw niey iuź ośw ieconym  
kommunikacyę m ieć poczęli, lubo fobie C hińczyków  
podbili, Jednakże nie ty lk o  ich do fw oiey  dzikości 
nie pociggneli, a le  y o w lz e m  i  św iatła V iiiftrukcyi 
podbitego Narodu profilow ali.- Tak to ieft w ie lk a  
Prawda, źe lubo C złow iek w ła fn tm  fWoim rozumem  
y  dow cipem  bez pom ocy infzych daleko dofięgnęć 
n ie  może* ma iednak hartiralnę dyfpoźycyę od A u­
tora iftoty fw oiey fobie w la n ę , źe (ię rad da nauczyć 
y  o św les ić , i  prawdę ód fałfzu, dobre ód z łeg o ;  
rzeczy chw alebne y Uczciwe ód nagaiinych, za 
pierw fzę prawie propozycyę, która mu fie o tym  
czyn i, roteznaie, Krokolwiek w  fam egó fiebie f  
umy fl fw o y  w ła fn y  przez reflexy | w ey rzy , w fobie  
fatnym tę tiy łpozycyę uzna. Jeże li Zaś f§ tacy

ktorży
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którzy temu p izecżyć śmiem, albo to czynią * do-
broWolne.ro zaślep ien ia , albo z oflarniego uporu, 
żeb y  fig przekonanemi o błąd nie pokazali.

T e  b y ły  uczynione rcdexye  po przeczytanym  
piśm ie W . M . Pana pod liczbą XVIII. D o czego  
iefzcze ten IegotnosĆ, który b y ł konwerfacyą zacią ł, 
y  ro przydał • że  fi? z ofnow y pifma W . M, Pana 
pokaźnie, że W . M . Panu bardziey fmakuią bayki 
Orfeufza, Atfipbiona yH erku lefa , n iżeli czc igodne  
X ięgi M oyźefza; o których, iako y  o tym w fzyfłkim  
cokolw iek Rewehcyą trąci, wfpomnieć nie raczyłeś, 
Juboby to Mnnitorewł o poprawę obycżaiow, krora 
od R elig ii naybardziey zawiffa, ftaraiącemu fif, bar­
dzo przyftało.

C zytanie drugiego Pifm a W . M . Pana pod 
liczbą X IX . na infzy dzień odłożone b y ło . B ędę  
W . M . Panu z tąź podufafością kommunikttwał w  
naftypuiącym liś c ie , reflexye, które na ow  cza* 
Uczynione będą. A. teraz ieftem

W . M. Pana, 
U niżonym  flugą.

Prawdzicki,


